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W iadomości  K r a j o w e .

L P ł a t n i a  da ta  gazet sanktpetersbursk ich  jest 
* czerwca. 

iJt(j ^ rzez  nay  wyższe ukazy do Rządzącego Se-

j D . 28 m a ja • Radca kollegialny, M ic h a jlo w - 
^  taedyk p rzy  Jego W ysokości W ie l k im  X i ę - 
s  M ic h a l e , mianowany rad cą  stanu, ze s t a r 
ostwem od dnia a3 kwietnia, 

jj m aja . W ice  gubernato r  astrachański,
ly *. Kollegialny, P ow ało Szw eykow ski, uwolnio- 
ter° le g“ obowiązku z przy łączeniem  do m ini-  
'liiJ11™ skarl)U> a w ic e -g u b e rn a tW m  astrachań-

k" kolb-gh \ n y nSrn^rnow eySleK  n izfhorodzki’ r a d ‘ 
da ty t Naczelnikiem exoedycyi skarbo

radcam i stanu; a rad cy  ty tu la rn i  J u k in  i Ł eb ie -
djew , assesorami kollrgialnymi; radca  zaś ty tu la r 
ny, H alicki, na własną prośbę, uwolniony ze służ
by w  randze assesora kollegialnego.

D. 29 kwietnia. Assesor ko lleg ia lny , B aro n  
Strogonow , mianowany radcą  dworu.

Naywyżey p o tw ie r d z o n e  przez Jego  C e s a r * 
sk ą  M o ść  d w ie  zapisk i N a y jaŚn ie y s z e y  C e s a « 
r z o w e y  Jeymości M a r y i  F e d o r o w n y , w zględem  
p o sta n o w ien ia  o pożyczkach z kasa zachow aw czych  
Ea e w i k c y ą  wiosek:

I. Z a  zezwoleniem W a s z e y  Ce sa rsk iey  M o 
ści, M inister skarbu kom m unikow ał Mi projekta ,  
tyczące się odnowienia działań B an k u  pożyczko
wego.

ey gruzińsk i  Naczelnikiem expedycyi skarbo- , W idząc  tu  zamiar i sposoby rozprzestrzenienia^
>onow. nslŁ,ey naznaczony radca  d w o ru ,  S u -  na dobro ś lachty  Państw a R ossyysk iego , dobro-

>n c z v n n v c h  d z i a ł a ń  "R
l‘cyn Radca t y t u l a r n y ,  M ik o ła y  Si-
>yi rl’. PierWSZy b u c h a lte r  w  k a n to rz e  m te n d e n -  

'^oru, p o d n ies io n y  do rangi óstney k la ssy .  - 
ia  5 l  mai a • Pr z e d ’ta w ie n ie  B isk u p a  

r z y m s k o - k a t o l i c k i e g o , Caspara Cieci- 
U J  lS8°' nay m il° ś c i w i e y  rozkazano: b y d ź  jego  
N k ie * ° ri i ^ V p f a*a l o 'v i  arf,h id y a k o n o w i  k a te d r y  
^pstw ’a * • 1 P lw nickie™'h z  p ra w em  n a-
*°> r ó w n '°  Sm łerc l  b*s k u l,a Kaspra C ieciszew tkie- 

.^ '» s k o  V x Z ;  KVlule ,biskuPa d y e c e z y i  łu c k ie y  
°! stelov a *lc k ‘ey> iako i w posiadaniu  m aję tn o -  
*>i cio n:’ ey  tc^tedralney, Fastow ki, z  p r z y u a le ż n e -  
Vv>etn;-ley Ws,a*n i , na o s n o w ie  ukazu  d n ia  2 8  

£ *  *798 roku .
^o p ek  ** Czerwca- J ene ra ł  m ajor  , M iło w a n o w , 
^any ienn y  rn“ 1*ste ry u m  woyskowego , miano- 

p e ^r a ^'audytorem  głównego sztabu  J. C. M. 
^ceRô L- 6 d<ł*-X- Na zaświadczenie główno dowo- 

^ K i e y  y^r PUsenj oddzielnym litewskim J e g o  C e -  
^2naczając^ ' 0K.°^Cl C e s A r z ę w i c z a  , o gorliwości 
|0»tającego yr w pełnieniu sw ych obowiązkow, 
®nika 7mey ].| ancellaryi J e g o  W y s o k o ś c i ,  urnę- 
^ysłużyj już la,S Sy’ ^ H r y  szewskie go, k tó ry ,  jako 
le> pndniesionv a Pravvem zakreślone w tey  klas
ie • T e y ió  da t y  d °- ran^  6 ,ey  klassy> 
'Jk to ra  inzenierv; u  Z3s«;>3drZt' nle jenerał m- 
t, 1e.lic iego  v , GO C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i  
vJ°rhwev slnii  .z 'iCIA ' . M i k o ł a j a  P a w ł o w i c z a ,  
> 0 K 0 Ś a  olipr * zr l a ,ą c e g °  W A n c e l l a r y i  J e g o  

któ r?  ’l  r ' au dy Ł or a  7mł*y k la s s y  K a m i e n i e -  
w y s ł u ż y ł  w  t e y  k lass ie  l a t a  p ^ w e m

y> 4  s t a ; s ? e ń " tw V m y  H°nla ł  d? ran« ! kia™ e s t a r s z e ń s t w e m  od dnia i 5 k w ie t n ia  1 8 2 5  r .

J  — • *  J  i } I V l A l j U  J  U O U i  V "

czynnych  działań N aszych B ankow ych  us tano
w ień, Ja  z t e m  większą radością zaym ow ałam  się 
ro z p a tr zen ie m  tych  projektów, i pogodzeniem łch  
z obrotami Kass Zachow aw czych. W y s łu c h a w 
szy takoż w ty m  w ażnym  przedmiocie opinii obu
Rad opiekuńskich, i znaydując, £e większa częśó 

nych środków, bez żadney szkody dl*

^ j e e g o  S yn od u , d a n y  ^ i a ,  ,
A * y ± ' P asf a c h a ń s k i  , A braam  ) n a y m ilo -
'^if:§0 i ro s to w  ’I**0” 7 1,3 a r c y -bi' k «pa Jarosław - 

^stvva a lw' skie6°j z za trzym aniem  stopnia s t a r 
c a  daw m eyszey s w e y  dyecezyi. i J i 3 S U r

J p l l kollegium pań-

^ 'i^ości w ^ słu żb L  na8,rod? °8 zn a cza ją cey  się  
zagran ie, pf,'d w ie(,/^  m inis ter yum

^  4 a «  I w a n l z y .
a 1 1 ruzew ski i D iw ow , m ianowani

projektowa _ j H H  ______
Kas3 Zachow awczych, a z wielkim  dla pożycia* 
jących pożytkiem i ulgą, może bydź p rz v ję tą  rów« 
nież w B ankowych działaniach Dom u W ychow a* 
nia, M niemam , że to  nowe dobrodzieystw o dla 
S lach ty  Rossyyskiey, zgodne z dobroczynnym  oe* 
lem D om u W ychow ania ,  może ze s trony  Kassy 
Zachow aw czey  bydź okazane na zasadach nas tę 
pujących. ’

1) Kasi* Zachow aw cza odtąd na przyszłośd
czynić będzie pożyczki w assygnacyach Paiistwa. 
n i  ew ikcyą  m ajątków  n ieruchom ych, na la t  d w a
dzieścia cztery, z obowiązkiem płacenia p o u p ły .  
nieniu  każdego roku  po sześd procentów  interes- 
su i po dwa procenta na um orzenie  kap ita łu  dc 
jego wypłacenta; daw nieysze zaś ośmio i dw unasto
letnie te rm in y  pożostają w  sw ey m ocy  ty lk o  dla 
pozy czek, teraz już będących, aż do ich  w ypłace
nia. I ożyczka zaś w monecie s reb rney  i w  po« 
źnieyszym czasie czynić się będzie na  prawidłach, 
te ra z  względem tego będących, na  te rm in  d w u 
nastoletni.

2) A ie  Kassa Z achow aw cza  ty m  sposobem 
zrzeka się, przez now e pożyczki agsygnatami Pań
stwa, pobierania p rocentów  z góry, k tó re  m a od 
dawnieyszych pożyczek, a z dalekiera oddaleniem 
nowego te rm inu  po/.yczek, łączy się pew ne z a tru 
dnienie w obrotach jey kapitałów, przeto  dla w y 
nagrodzenia tego, pobierać jednorazowie, p rz y  kai- 
dey pożyczce na  tak i  dw udziesto-cztero le tn i t e r 
min, po-, iędnym  procencie od pożyczającey sic 
summy, lako p rem ium , na rzecz  D om u W y c h ó w *  
n ia ,  obracającego w szystkie  swe dochody na u t r z y 
manie bardzo zn a k o m ite j  jjczby sierótj j mnogiob
kł*d* v fn  porobionych dobroczynnych  *a-

^ a®sa zachow aw cza na  ew ikcyą  przyymu- 
je ty o zaludnione m ajątk i  nieruchome oby watel- 
skie, podl ig liczby dusz rew izyvnych , z w yłącze
niem zupełnem  należących  do fabryk i zakładów 
górniczych, zachowując też same prawidła, o do- 
stateczności ew ikcyy , jakie są dotąd, i b iorąc n*



pewność Swiadeotwa I*b Cywilnych i podofinycii 
im  Urzędów, dających świadectwa o dostateczno- 
Sci ewikcyi; z  tym  oraz dodatkiem : naprzód: je- 
j l i  zaciągający pożyczkę, składająo świadectwo na 
awobodność m ajątku, z różnych wsi (dierewni i 
sielenii) złożonego, będzie chciał z każdey wioski po 
kilka dusz na ewikcyą oddać , a wzbiorze całym 
taką  liczbę, jaka odpowiada liczbie dusz w jedney  
z wvrazunjch w świadectwie wiojek, tedy niedo- 
zwofić dawać ewikcyi z takietn roidrobieniem; ale 
żądać, ażeby oddana była na ewikcyą jedna wieś 
cała; powtóre: z wielkich wsi poiwalać oddawać 
na ewikcyą nie mniey jak piędziesiąt dusz, dla nie
dopuszczenia zbytniego rozdrobienia, czyniącego 
trudność w  p rzęd n y ;  i potrzecie, jeżeli zaciągają
cy pożyczkę ze wsi na ewikcyą oddaney, zostawi 
dla siebie kilka dusz wolnych, na zdarzenia uwol
nienia lub innych potrzeb, tedy tego dozwolić, ale 
bez ziemi, ażeby cala ziemia objętą została w ewi
kcyi. (D alszy ciąg nastąpi).

Ukazy Rządzącego Senatu, nowo ogłoszone są:
i) O uzyskiwaniu poszlin od xiąg, ustanowio

nych dla handlujących , nie oddając ich samych 
pod sąd zaniepodame xiąg pomienionych, i o za
niechaniu wszystkich już rozpoczętych o to spraw 
W urzędach sądowych.

a) O rozciągnienid postanowienia względem 
ukończenia przez dawnieyszych członków sądów 
aiemskich spraw przez nich nieodsądzonych wzglę
dem niedoimek, tylko na korrespondencyą o nich 
i  t. d.

3) O żydach, którzy weszli do stanu wolnych 
rolników.

4) O rozwiązaniu, jakim sposobem guberna
torowie cywilni mogą używać dozwolonych so
bie urlopow.

Na posiedzeniu d. 7 czerwca, rada naszych 
ustanowień kredytowych , sprawdziła ostatecz
nie rachunki, złożone jey_ z roku 1822. Praca ta 
W zbiorze swym wystawia dokładce zachowanie 
porządku, prawem przepisanego, a jeżeli została 
ukończona pożniey, jak zw yor.ynie , opóźnienie to 
p r z y z n a ć  należy samemu tylko wypadkowi śmier
ci barona Kam penhauzena, kontrolera Państwa. 
N a  temże posiedzeniu czytano postanowienie daw- 
nieyszey rady, potwierdzone przez J e g o  C e s a r 
s k a  Mość, przepisujące stt^ymać zmnieyszenie bi
letów bankowych, i obrócić różne summy na u- 
morzenie długu publicznego, które były przezna- 
ęzone na umorzenie monety papierowey. Przy
stąpiono do rewizyi rachunków r. 1020,

P a ń s t w o  K o ś c i e l n e ;
Rzym. dnia  29 m aja

cz Gazety W arszawskie?.) r
W  święto Wniebowstąpienia Pańskiego od

prawiło się tu  ze zwykłemi obrzędami, uroczyste 
ogłoszenie Jubileuszu w roku przyszłym 1820. W  
przysionku kościoła ś. Piotra  wystawiono tym  ce
lem ambonę, która była pokryta złotą materyą, i 
* k tórey prała t Testa czytał bullę pafiezką w tey 
mierze, w  języku łacińskim wydaną. Lautry pa- 
piezoy przybili potem drukowane exemplarze tey 
bulli na  zewnętrznych kolumnach wspomnionego 
kościoła, a wsiadłszy potem na kocie, poprzedzeni 
4  doboszami idącemi, i 4 trębaczami jadącetni kon
no, udali się do 3ch innych tnacznieyszych kościo
łów , gdzie podobnież bullę przeczytano, a potćm 
przybito. VV tey paradzie laufry trzymali przed 
sobą laski zwoje ‘ z wielką srebrną gałką i oparli 
na siodle; a jeden z nich niósł bullę, zawieszoną 
na czerwoney jedwabney wstędze z lewego ramie
nia ku  prawey nodze. Przy kościołach, gdzie się 
narada zatrzymała, strzelano z dział, i dzwoniono 
we wszystkie dzwony. Przed południem, Oyciec 
I zasiadł na tronie w kaplicy syxtusow ey, od
prawił nabożeństwo, słuchał mowy opata Luzi, mia- 
ney w języku łacińskim, a potem usiadł na krze
śle z poręczami, w którem, poprzedzony ducho
wieństwem, miedzy dwóma ogonami pawiemi.roz- 
postavterai nakształt wachlarza, został na barkach

ranieSiony na ganek kościoła ś. Piotra , gdzie pi 
odgłosie dzwonow, huku dział z zamku ś. Amo 
wystrzałów karabinowych, i muzyki stojąceg0 
paradzie pólku gwardyi szwaycarskiey, dał bł0i 
sławieństwo licznie zebranemu ludowi.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich dnia  3 czerwca.

(z Gazety W arszawskiey.)
Stra tę  w ludziach pod czas wysadzenia 

jowni w K airze  liczą teraz do 6472 osób. Wehab^ 
pod dowództwem, jakiegoś Santona , zajęli cah} 
rąbią, wycięli w pień tureckie załogi i wydali 
nę M ehm et Alemu, baszy egipskiemu, prze£lJ 
któremu cały wyższy Egipt podniósł rokosz. 'M  
cy się uzbrajają, a grecy mają wszystko w dobrJ1 
stanie na ich przyjęcie. Na wszystkich wysp* 
urządzone są dla służby dzienney telegrafy, a 
nooney służby znaki ogniowe. Ostatnia \pf*e,l'; 
ka pożyczki angielskiey w ilolci 2 miliony zł. P̂l 
nadeszła już do Z an te .—  Odysseusz dckuczas"f 
oblężeniem Negrepontowi, k tóry  zapewne wkrtj 
ce ulegnie. YV Napolii urządzają drukarnią, 
rą  Pan F irm in  D idot w P aryżu  darował rzą^J 
greckiemu (jest to druga drukarnia, którą od i'1ł 
mają grecy). Kolokotroni winien pozyskane pr!i
baczenie Arcy-Biskupowi Tripolizy  Rząd w) i
d, 4 maja odezwę do greków, względem wybr*1) 
deputowanych ludu, którzy na dzień 1 czeń’ 
zjechać się mają na kongres do Trypolizy. <) 

Kapitan baśza po nadaremnem strzelani0,., 
wyspy Scopolo, zkąd chciał wylądować do 
grepontą, zawinął z całą swoją flotą do portki 
panunia, gdzie przybywszy wysłał "zaraz g3ilj, 
z kilku statkami pod banderą chrześcijański ,, 
Saloniki, dla sprowadzenia ztamtąd 200 Alba»?V 
ków. Lecz dowódcy Albańczykow nieohcą 
na statki, żądając pierwiey wypłaty trzyrnie!, 
cznego żołdu. Trudność ta  wkrótce zapevrce 
stanie.  ̂ J

(z Kor. W arsz.) Mieszkańcy Multan 
żają się mocno na rząd teraznieyszego Hęspj>^ 
Sturdza. K ilku bojarow chciało przywrócić  ̂
wne zwyczaje krajowe, ale Hospodar, pragn |c'( 
pewnić sobie większość głosów, wynios* 
znakomite godności wiele osób innych sta11 . 
szczególniey, jak wyrażają tameczne gazety, uS,. 
żają się mieszkańcy na zarządzanie skarbek .’y 
chodami. Bojarowie, widząc swóy zamiar 1$, 
czony, udali się do tureckiego Agi Kuczuk-Ac a ■ 
d a ,  który im po radz i łaby  deputacyą do 
w ysła li , przyrzekł im oraz pomoc swoję. j,; 
zaledwie 4 deputowani wyjechali, Hospodar *fli 
lał aWoję nową radę bojarów, i kazał posłać t.l 
ta ta ra  do Stam bułu  uwiadomienie, wystawi®!*/ 
niem tych  deputowanych, jako burzycieló"jjt 
koyności. Hospodar dopiął swojego celu. jji 
S ilis try i, kazał deputowanych schwytać, z s%l 
obedrzeć, w  ubiór chłopski p rzyb rać , i na 
publiczny wystawić, po czem osadzono icb, 
go w oddzielnem więzieniu. T ym  czasem p j  
dar odebrał od Sułtana nowy firman, nadaj^A 
jeszcze rozciągleyszą władzę. Skazał w ię c ^ M  
gnanie kilku znakomitych bojarów, innych * Ą 
klasztorach osadził, a dway starcy z rodzi^yilj 
gothetów, jeden 90, a drugi 80 lat mając/* jtf 
sobie wzbronione, wychodzenie z mieszkani^/j 
jarowie zbiegli do Bukowiny, dali pozn*1® y/l 
niechęć ku Hospodarowi, z powodu tych ^  
ków, w liście publicznie do niego pisanyP1'

F  R A N C Y A.
P a r y i , dnia  i 4 czerwca.
(z G azety W arszawskiey).

Król Jmć zatwierdził w obu Izbach PrS A0', 
nowiące 8 lat służby dla żołnierzy w

Dziennik tuteyszy zbijając pogłoskę) 1 gi1 
Xiążę P olignac , poseł rasz  przy dworze ^  
skim, był przeznaczony na ministra s[jra,'Vuil» 
nicznych, tw ierdz i ,  iż wspomniony 
ną powrót do Londynu. .aJti i

Słychać, iż następca Pana Chateaubn ^  
już mianowany , lecz mianowanie jeg° P

i



■zotietn niebędzie, póki niewróci goniec, wysłany
do niego z tą  wiadomością.

Po przyjęciu prawa względem siedmioletno- 
sci Izby deputowanych, zatwierdził je Król Jmć i 
postanowił, aby teraznieysza Izba i wszystkie na
stępne. zupełnie się zawsze odnawiały.

Związki handlowe między Anglią  i wyspą 
Kuba, skłoniły rząd francuzki do mianowania mar
grabiego M aynan , vice-konsulem w Hawannie, dla 
zapewnienia tamecznych sLosunkow.

Xiąże Placencyi (Lebrun były arcy-podskarbi), 
który szczęśliwie przełożył Iliadę i wyzwolenie 
Jerozolimy na język francuzki, choruje niebezpie
cznie.

Minister spraw wewnętrznych zalecił pre
fektom , aby na publicznych gmachach i kościo
łach dawali konduktory do ściągania materyi ele- 
ktryczney z chmur. Niedawno piorun uszko
dził kilka domów w Rouen, i piękny kościoł ka
tedralny.

Tuteyszy dziennik Gwiazda donosi, źe In
fant portugalski Don Michał udał się z Brest do 
Iiennes, gdzie został przyjęty z należnemi dostoy- 
ności swojey honorami. Dnia 10 b. m. spodzie
wany był w Nantes, dokąd tego dnia i nazajutrz 
jeszcze nie przybył. Przez oba te dni i6sty półk 
liniowy stał pod bronią, dla czynienia honorów 
^oyakowych Infantowi. Nadaremnie takie mnó
stwo ciekawych ludzi czekało na niego. Z  An- 
§le’~ donoszą pod d. 12 b. m . , źe wspomniony In- 
Par i*”1 , i udaje się w dalszą drogę do

Margrabina Choiseul, wdowa, która niedawno 
Weszła tu w związki małżeńskie z Xięciem Poli- 

jest  bardzo majętną i siostrą Lorda Rane-

P a ry i dnia i 5 czerwca.
(z Korrespcndenta Warszawskiego.)

Monitor umieścił nowe prawo o zaciągach 
wojskowych w następujących 5ciu artykułach 1) 
Ma bydź corocznie wezwanych 60,000 popisowych 
do służby lądowey i morskiey. 3) Wezwana po
dług pierwszego artykułu młodzież, jeżeli natych
miast do służby użytą nie będzie, może koleją klass, 
aozynająo od naymłódszycb, i porządkiem nume- 
°,w w każdey klassie, do czynney służby zostać 

u*ytą. 5) Wszelkie dawniejsze prawa Względem 
c*asu służby są zniesione. Czas służby odtąd we 
^szystkich korpusach bez względu, czyli kto ocho- 
likiem wszedł do woyska lub popisowym , jest 
a 'at 3 oznaczony. 4) Zniesione jest istniejące do- 

.ąd prawo, obowiązujące wysłużonych podoficerów 
t  * .merzy, do służenia lat 6 podczas woyny, pod 
chvvl -weteranów. 5) Wszelkie poprzednicze u- 
pr * y * postanowienia, sprzeczne z ninieyszem

ern> będą zupełnie zniesione.

H i s z p a n i a .
M adryt dnia 3 czerwca.

Dnia 3 ^  ^ azełJ  kVarszawsktey)
Monarchy ° *' m’ okch°dzono tu rocznicę urodzin 
domów i ot nasze8° przez wspaniałe oświecenie

S łv A °S™ ne widowiska teatralne.

tylko uznała za mogących piastować urząd. Mie-
c L  m  ^ 6o<znfyduią się jenerałowie Belard?i 

astannos. Słychać, iż Castannos zostanie nieczvn-
P ?rad Hdzie 6000 realów roczney pen^vi 

am n"atłv7 , e / ZaVa’ ^ o d e t  i Valdes n i e ^ o K  
°bchodz^niaZ się.*^ 1 ak * lz łagodnego

się junoiC.haf  ’ ? ,  ,J-,W,ra amnestyjna nie podoba 
°dpravvia ° skie^ * która 3 razy na tydzień

M t a i S t  n klaszto™e delaM erceda.
ce pismo ie n . r ^ raWle , 1W?’3ci Prz*s*M następu,ą- 
dryckiey Kró? pCmU prowincyi ma-
ł »nych codVi/- nasz’ dowiedział się z odbie-

o f ice r -  względu na okoliozności, 1 mimo tylu mo

cnych powodów do obchodzenia *ię z  szacunkiem 
ze wszystkiemi francuzami, należącemi do woyska, 
mowami swemi dają pobudkę do kłótni, co się za
wsze prawie zdarza w kawiarniach i innych* pu
blicznych miejscach. Postrzega oraz Król Jmć, 
iż ci sami oficerowie, przechodząc zakres-ich wia
domości, rozprawiają o interessach dyplomatycz
nych, i ganią naymędrsze postanowienia gabineto
we. co bezwątpienia jest skutkiem zwyczaju, na- 
stałego przez rewolucyą. Pragnąc Monarcha po- 
wsciągnąć coraz bardziey wzrastające naduży
cie, polecił mi oświadczyć WPanu wolę jego, a- 
by z rozkazu jego przełożono rozmaitym korpu
som, iż rozsądne i umiarkowane postępowanie zna
mionowało zawsze oficera hiszpańskiego, i źe za
brania się. oficerom wszelkiego stopnia mówić o 
rzeczach wyżey namienionych. Zaleca się adjutan- 
tom pod naysurowszą odpowiedzialnością, aby da
wali naywiększą baczność dla uwięzienia tych, 
którzyby przeciwko woli królewskiey postępowali.

Nakazano żołnierzom szwajcarskim,aby przez 
4 niedziele niewychodzili z kwater swoich, za ka
rę, i i  przed tygodniem pokłócili się z żołnierzami 
korpusu jenerała Quesada. Podobnież karane bę
dą wszystkie półki, którcby miały kłótnią z H i
szpanami.

Ustaje obawa pochodząca z zaburzenia umy
słów w Arragonii niższey, odtąd jak jenerała Roye 
uwięziono, a jenerałowie Capcpe i Charnpo ums 
knęli. Zdarzają się jednak rozruchy 1 małych przy
czyn.

Słychać, iż Rada kastyliyska otrzymała okól
nik ł rozkazem udzielenia gp arcy-biskupom i bi
skupom krajowym, aby ogłaszali pokoy, jedność i  
zapomnienie przeszłości.

Jenerał Grimarest utracił urząd jeneralnego 
kapitana Arragonii, a na mieysce jego posłany je
nerał Espanna ma nieograniczoną władzę dla przy
wrócenia spokoyności w Saragossie. M ówią, iż 
W niektórych prowincyaoh Estramadury, uskute
cznienie ustawy amnestyyney doznaje trudności*

N 1 k m c r .
Od brzegów Menu d. 12 czerwca.

(z Gazety Warszawskiey.)
Na sessyi Izby deputowanych wirtemberskich 

d. 4 b. m. w Sztutigardzie, radca Stanu Schmidlin 
podał dwa projekta do prawa, jeden względem po
litycznych stosunków izraelitów w królewstwie, 
a dr ugi względem chodzenia z towarami po domach. 
Treść pierwszego projektu jest następująca.* Izra
elici krajowi mają używać praw innych podda
nych, podlegać wszystkim ustawom cywilnym, i 
pełnić powszechne obowiązki. Każdy izraelita po
winien jako obywatel lub mieszkaniec, należeć do 
oznaczoney gminy , a dawana im osobista opieka 
z przywiązaną do niey opłatą ustaje. Co się ty
cze prawa do nabycia własności n ieruchom ej, i 
pobytu w obcey gminie, izraelita ma bydź uwa
żany zarówno z chrześcijaninem; niewolno mu 
jednak nabywać własności nieruchomey, aby ją 
potem znowu przedawał, czyli aby nią handlował. 
Projekt ten obeymuje oraz potrzebne przepisy dla 
zatamowania szkodliwego szacberstwa, a zwłaszcza 
dla Zabezpieczenia chrześcian od zdzierstwa żydów 
przy pożyczce pieniędzy. Nakoniec zmierza do 
poprawy żydów, pod względem religijno-moral
nym i umysłowym. Na sessyi d. 8 b. m. kommis- 
sya skarbowa zdała sprawę o nowem prawie cel- 
nem.

Arey-biskup w Monachium  wydał list pasterski 
do duchowieństwa dyecezyi swojey, ponawiając da
wniejsze przepisy względem stosownego ubioru i 
przyzwoitego postępowania x ięży , aby życiem i 
przykładem swoim zwracali wiernych do pobo
żności, bogoboyności i cnoty.

Od początku bieżącego miesiąca wiele osób 
przyjeżdża do wód w Daden , -gdzie się także za 
kilkanaście dni spodziewają przybycia Króla Jmci 
Bawarskiego. Kilku innych Xiążąt Niemieckich ma 
tamże zjechać.

Xiążę Angouleme z małżonką swo,ą ma w 
bieżącym miesiącu przybyć do Strazburga. Picr
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yrey  caś zwiedzi oboz pod Luneville,  gdzie odpra
w i się popis jazdy. Osada w  Strazburgu  ćwiczy  
się codzień w obrotach woyskowych.

A n g l i a .
L ondyn  d. 8 czerwca.

(z G azety W arszawskie?.)
W czora wieczorem przyb\ł tu goniec fran- 

cuzki z ważnemi listami do posła swojego narodu.
Król i Królowa wysp sandwichskich zwiedzi

li tu onegday dom wychowania dzieci woysko
wych. Oprowadzał ich P. Gordon, i zakład ten 
bardzo im się podobał. Przy weyściu, młodzieńcy 
grali i śpiewali pieśń God save the K ing .  W i
dzieli jak dzieci jadły obiad , a potem znaydowali 
aię na gimnastycznych ich ćwiczeniach pod dozo
rem kapitana Elias.

P ew ny oficer angielski z okrętu WindsoY- 
Castle  donosi następujące szczeguły o wypadkach, 
które Króla Jmci portugalskiego skłoniły do uda
nia się na wspomniony okręt: „Dnia 27 kwietnia
poseł angielski w Lisbonie obchodził wspaniale u- 
rodziny Monarchy swego, i dał bal, na którym się 
Król Joić portugalski znaydował. Gdy Monarcha 
ten wracał do zamku , napadła go banda, lecz szczę
śliwie ujechał. Nazajutrz kapitan okrętu W indsor-  
Castle  otrzymał rozkaz, aby uczynił przysposobie
nie na przyjęcie Króla. W oysko nasze stało przez 
kilka d ni i nocy pod bronią, lecż Król niemógł 
się dostać na okręt. Nareszcie chciał Król bydź 
na summie w kościele katedralnym, dokąd dla uży
cia świeżego powietrza życzył sobie popłynąć na 
statku. W siadł na bat, który nnał 120 przewo
źników. Bat znaydując się naprzeciw okrętu 
W indsor-C astle , popłynął natychmiast ku niemu,
0  godzinie 11 zbliżył się, Monarcha przeszedł po 
zrobionym moście, i na okręcie wywieszonę ban
derę portugalską. W  10 minut potem Król Jmć 
W towarzystwie obu dostoynyih  córek swoich o- 
beyrzał okręt, który uzbrojone nasze statki oto
czyły , lecz na niego nie uderzono.

Odebrany tu list z Lisbony  pod d. 21 maja 
donosi, i i  milicya w Bonafica  napastow ała margra
biego Abrantes  mieszkanie. U /y to  przeciwko niry 
woysko liniowe , i  rozruch był taki, że Król Jmć 
portugalski ledwo znowu nie udał się na okręt 
W indsor-Castle .

Przybył tu baron B inder , poseł austryacki 
rey dworze portugalskim. Gdy wypływał z Lis- 
ony  panowała zupełna spokoyność w tameczney  

stolicy.
Towarzystwo wspierające greków dało nie

dawno bankierowi B arin g  6,6oo funtów szterlin- 
gow, które.oprócz broni i potrzeb wojennych wszel
kiego rodzaju, mają bydź przez Liwornę  posłane 
rządowi greckiemu. Składki zbierane dia greków  
w  Indyach Wschodnich w Kalkucie  w ynoJ ły  d 
8 stycznia 18,764 rupiy (blisko 78,000 zł. poi.) ,

Podług wiadomości z K a d yx u ,wszystkie okrę
ty ,  zawijające tam z innych portów hiszpańskich, 
muszą odprawić pięciodniową kwarantannę , lubo 
nic me słychać o grasujących zaraźliwych choro
bach , i rozchodzącym się dawniey w tey mierze  
Wieściom, zaprzeczono.

Dnia 5 b. m. zaczęły się wyścigi konne w  
Epsom.  Nazajutrz byli na nich obecni Xiążęta 
York  i Gloucester, X iążę L e o p o ld , Xjęzna Kent 
z  córką swoją, X ią ż ę  L e in in g e n , X iązę .A rgy le
1 t. d.

Miasto Liverpool,  w prośbie swojey do K r ó 
la Jmci względem uznania niepodległości krajów 
południowo-amerykańskich, uchwalonej- na pu- 
hlicznem zgromadzeniu d. 5 b. m., przytacza bli
sko 20 powodów w tey mierze. Obecny na lem  
zgromadzeniu pólkowmk Stephenson,  który długo 
bawił w A m eryce p o łu d n io w y ,  oświadczył w za
branym głosie: „ yp^da Anglii uznać niepodle
głość i4  milionów mieszkańców, osiadłych w kra
ju, rozciągającym się od 4o stopnia szerokości pół- 
nocney, do takiegoż stopnia szerokości poludtno- 
w ey. Po aoletnim pobycie moim w Ameryce po- 
łudniowey , mogę za p ew n ić ,  iż narody tameczne 
•jednały sobie i tew ę  wojenną. O ir o k u  1809 zgi.

nęło tam 4o,ooo hiszpanówJ* Podobnież m ów ił
jenerał D e v r e u x , który służył w woysku kolum- 
biyskiem , 1 niedawno powrócił do Anglii.

Można tu widzieć piękną damę chińską, któ
ra pierwsza zwiedza Anglią. Pckojr jey jest u .  
rządzony zupełnie w guście chińskim, mąż jey 
i brat siedzą przy niey. Jest to znakomita dama, 
a jednak trudni się robieniem trzewików. Oświe
cenie pokoju różno-kolorowemi lampami chińskie- 
mi jest bardzo wspaniałe. W  alkowie urządzono 
świątynią, w którey wkfać malowane bóstwa chiń
skie P ak l i ,  Q u a n - T i , l i m  Hong Leong-Leong,  
i  boginią Cune Yearn, Pus hont. Przed ołtarzem  
stoi ławka sądowa, okryta suknem koloru żółtego 
i szkarłatnego. Dama ta nazywa się Yoa-Fiing-  
Queen.

Gazeta zaś Korrespondent warszawski,  o tem  
tak pisze: „Pokazują tu za pieniąrize niewiastę
chińską, Aby widzieć chińczyka, niktby w Lon
dynie ani grosza nie wydał, gdyż to nie jest oso
bliwością, bo często przybywają tu chińezykowie  
służący za maytków na okrętach, przeciwnie z»ś 
osobom płci źeńskiey zabronione jest wychodze
nie z Chin pod karą śmiercij a naw et kapitano-  
krętowy, który tey kobiecie ucieczkę ułatwił, ży-  
cieby postradał, gdyby go schwytano. Pokóy, w  
którym się ta niewiasta chińska z swoim mężem  
i bratem widzom pokazuje, urządzony jest na spo
sób chiński i w chińskie sprzęty gospodarskie o-  
patrzony. Dla zabawienia odwiedzających, mąż  
czyta im jaki wyjątek w chińskim języku, kreśli 
głoski rwojego alfabetu albo gra w szachy ze sw o
im szwagrem. Niewiasta, równie jak obadway 
mężctyzni, w oyczystym  stroju chodząca, robi 
tymczasem trzewiki, co jest zw’ykłern zatrudnie
niem niższego stanu kobiet w  Chinach, tak, jaku  
nas szycie lub h lftowame. Przyległa tPtnu poko
jowi alkowa, zamieniona jest w chińską św ią ty 
nią, ozdobioną ołtarzem, około którego palą się 
lampy , a w głębi znaydujc się obraz chińskiego 
bożka.

Okręt, który w 55 dniach zawinął z Rio-  
Janeiro  do Filadelfii,  doniosł o ogłoszeniu tern 
konstytucyi imieniem Cesarza brezyliyskiego, któ
ry tegoż wieczora był na t atrze ; lecz wczasia 
Widowiska pożar wybuchnął, i obecni ludzie z 
trudnością potrafili się ratować.

Na wyspie D e m e ra ry ,  odkryto spisek niewol
ników, który d. 19 kwietnia miał wybuchnąć , i  
natychmiast użyto stosownych środków, llząd ma 
tam 1200 _ woyska , a liczba niewolników wynosi  
7 0 ,0 0 0  , między którymi jest 20 0 00  silnych ludzi. 
Nie można w ię-  spodziewać się trwaley spokoy- 
ności- W  S u ryn a m  zbuntowali się niewolnicy* 
przyczcm wiele ludzi życie utraciło.

Gdy ni edawno była mowa o traktacie z rzą
dem kolumbiyskim, Lord kanclerz oświadczył, i i  
me zna żadnego rządu kolumbijskiego.

Gazeta tuteysza Goniec donosi, iż półkownik  
Hamilton  rozdał w podarunku kilka tabakierek % 
wizerunkiem Monarchy naszego, pierwszym urzę* 
dnikom kolumbiyskim, to jednak tylko przeł  
grzeczność, nie zaś r. polecenia rządu angielskiego.

O i  r. 1820 z samego portu Liverpool  w ypły'  
nęło 720 okrętow z płodami i wyrobami angiej* 
skiemi do osad , które zostawały pod władzą hi' 
szpańską i portugalską.

Niektóre pisma publiczne (pisze tuteysza ga* 
zeta Goniec) doniosły, iż ostatnie wiadomości, ja' 
kie rząd odebrał z południowej Ameryki, a zw ła* 
szcza z M e x y k u ,  nie są pomjślne. Możemy te‘ 
mu wyraźnie ąaprzeczyć. Stan rzeczy w tamec*' 
nych okolicach, jest owszem taki, jakiego się *P0' 
dziewać wypadało. Przytłumiono ostatnie poW«ta' 
nie w  M exyku  n iem ożna atoli przewidzieć, )a* 
kie skutki mieć będzie przybycie I turlida .

W  Kolumbii panuje zupełna spokoyność. 
dług najświeższych doniesień, z P a n a m a ,  nmlCj 
mayą tam, iż jenerałowie rojalistowscy Laserna 
Canterac  w Per.u, działać będą wspólnie z 
varem.  Słychać nawet, iź rząd nasz odebrał ) 
w iadomość o nastąpionym wypadku,! wkrótce cez 
kujemy ypażtiych etamtąd doniesień.

DODATEK.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. j5 .
W iln o  dnia  23 Czerwca v. s. j 824  R o lu .

A  w L  I  A .

L'«ty u L im a  pod d. 23 s tyczn ia ,  odebrane 
pr7.cz B aham a  donos/ą,  i i  jenerał Canterac, pcd- 
Cia3 L icz . tych układów miedzy nim i kongresem 
p n u  ‘ i.ińskim, miał g łówną kw ate rę  w Pitivilca, 
dok (pj posłany do mego Hrabiego D onat. Kongres 

k„ń-ki uchwalił  , iz sami tylko kr. . j jwcy lub 
ninpj.-y n.ulane prawo oby watt  1st a a, mogą piasto- 
w:1 c publiczne urzędy. W - k u t k u • tey uchwały' ,  
rzeczony kongres dał prawo obywatel  >twa Panu 
rt-.Ui Ju tn te ,  będącemu rodem z G uajacauil i prze- 
*j>ąc*onfełnu na urząd sekretarza, poselstwa W An*

L o t e r y a  K r ó l e w s t w a  P o l ś k i h Go.
W  dniu j 5 t m, z tc tę io  się ciągni* nie 5tey 

klas^y a5'.ey Loteryi Kltssyczney. Znaoznieysze 
■* dotąd _‘ ygrane są; Ner 23.;5 i 4 w ygra ł 200 ooo zł. 

p l N er 18 J12 i 00 O ) zł poi. , N er 22 845, 
3oo0o zł. poi.,  N er 7 8 4 9 ,  3o 000 zł. poi . , N er 
l i  698 . acy 00 zł. p 1 , N -r  2689, i 5 ooo zł. poi., 
* N: . 93 > i 20,98 , p„ 5 000 zł poi , Nra 1083, 
>3 723, po 1 o ooo, Nra 9^7 b io t .  13760. 17865 po 

000 zt. p„|, Nra 1 123. 3902 6,262- 9,898 9979. 
|  -917, 19^512. 21 991,22 753, 23789 24 19-*, 2* 926, 
P° zł. pot. 2,800; N ra  3 x86, 3,766, n - t q i ,  22,qi3, 
po ał.fpól. 2.000.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
W d o w a  po Lordzie B yro n  przybyła  z dóbr 

Swoich do L ondynu;  o przyczynie  rozłączenia się 
tey^ ca ni 1 r y  mężem, tak donoszą dzienniki  Lon- 
d • n-;k e . l .a d y  bardzo kochała swego małżonka, 

I lec/, była zan ad to  zazdrosną; stara gu wernan tka ,  
»ąmi««t łagodzenia jey zazdrości, rozumiała ,  te  się 

i rd-iey przypodoba »wey pani, gdy ją w zaztiro- 
D u twierdzać  będzie: jakoż czyniła co mogła, aby 

ł a sievvać niezgodę między czule ko ihając ąs ię  pa-
Byron  był członkiem kt>Yn.tetu t ea t ru  D rury- 

przez co często musiał bywać za kulikami, 
^  okoliczność s tara guwernantka  tak przed panią 
pTron wystawi ła,  i i  jey zazdrość niemiała granic.  

r*vpadek zrządził,  że piękna ak to rk i ,  Ranna M an- 
, rin, dla ułatwienia jakiegoś interessu sceniczne- 

6°' udała się do Lorda. 1 r zmswiała z nim w je- 
8° bibliotece ( na tychmiast  doniesiono o tem jego 
bil r ' ° nCe ‘ d ł u g o « ę  namyślała czy ma weyść  do 

w tem drszcz zaczął padać, Lord każe

7 ,  -

t r - v i *“4 (rzekła) w i o n s z  mnie w  r a n  " 1 00-
i n j "i* 11 s^OVVa’ natychmias t  opuściła dom męża, 

M v S ę |uj  t  nim niew id/.iała. Publiczność, do- 
ziawszy się o tem zdarzeniu ,  tak się rozgnie- 

a a na Pannę M undm n  , że chciała ją na see/iie 
8 ^J/nri<5; lec* ar ty s tka  przemówiła ze sceny do 

licznie zgromadzonych słuchaczów tak tkliwie do
wodząc , że jest niewinną,  iż ok ryto  ją tys iączne-

mi oklaskami, a całą winę przyznano nieumiarko-
waney  zazdrości Pani B yron.

W diyiu 6 listopada r. z. winiarz  s tu tgar tski ,  
S ch n o lzer , odszedłszy do piwnicy,  został  tamże od 
wyziewu niedawno umieszczonego moszczu w i n 
nego ogłuczony i na ziemię zwalony. Dwóch  lu
dzi, puściwszy się i  niebezpieczeństwem życia do 
piwnicy,  upadło na ostatnich stopniu; rzucone w ią-  
zeczki zapaioney słomy natychmias t '  gasły; nako-  
niec, gdy zapalono wyskok w'mny, dopiero p r z y 
t łumiono nieco wyziew, poczem odważył  się w m y ść  
kominiarz i wyniósł  ó chm olzera  już nieżywego; 
wszelka pomoc lekarzy była próżną; dwóch zaś 
ow ych  ludzi wyprowaozono pierwey i p r z y w r ó 
cono do życia. * W  takich przypadkach naylep- 
szy środek: strzelać z broni  i wszystkie o twory  w  
piwnicy poodtykać.

W  jedney włości ziemi sfedmiogrodzkiey le- 
iącey na dolinie hatzegskiey,  gdzie widać gr uz y 
r /y msk iey osady, zwaney Ulpia T ia ja n a ,  k ładąc 
grun t  na nową gospodarczą budowę, odkry to  n i e 
dawno, i to nie bardzo głęboko, pokoje długie i 
sterokie na sześć sążni. W  dwóch dotąd zu p e ł 
nie odkopanych i wyczyszozonych jest mozaikowa 
posadzka, doskonale u t rzymana.  Ściany jednego 
poko u opasane są wieńcami z kwiatów,  a w ś ro d 
ku |est obraz, wystawiający P ry am a  i H ekub ę w 
natura lney wielkości, jak prosili Achil lesa o w y 
danie zwłok Hektora .  Obraz  drugiey posadzki 
w ys taw ia  sąd Larysa.  Spodziewamy się, że po- 
źniey inne jeszcze s tarożytności  od kry te  będą.

Pew ny  poczciwy człowiek,  podupadłszy 'prr.ez 
nieszczęśliwe spekulacye,  za dług 100 f ranków zo
stał  osadzony w więzieniu.  T a m  przypomniał  so
bie z młodych lat  współucznia , k tó ry  potem o- 
siadł w B a r y iu , i był majętny.  Napisał do niego 
i wystawi ł  mu smutne  swoje położenie. P rzy ja
ciel s /kolny wypytuje się, idzie do więzienia,  pła
ci długi swojego niegdyś współucznia,  i zostawia 
w'exel n? 5oo f ranków z kar tką  tak napisaną: B o - 
g a ły  pow m ien w spierać ubogiego ; a ie  je s tem  
ezczęś iw szy  od cieb ie , pow inienem  więc ci dopo- 
niodz. Za cny ten  cz łowiek nazywa się L esage..

Arcy-biskupi  Ir landscv,  k tórych  jest 4 , mają 
ogólnie dochodu rocznego 39-000 funtów szter l in-  
gów, z k tórych arcy  biskup w A rm a g h  ma 18 000 
fun. s z t e r l . , dochody innych 18 biskupęw w y n o 
szą ogólnie 121000 funt .  sz t er l . ,  z k tó ry ch  biskup 
w D erry  ma 10,000 funt.  szterl.  , a  biskup w  Clog- 
hes  11 000 funt .  szterl.

Niejaki Sam uel H a rtw ig  z  O ffenbach , mają
cy lat  4o poszedł w zakład , iż w pół trzeciey go- 
dz-.ny d. 7 b. m. zaydzie z D arm stad t do Bickenbach  
i p ow ró c i ,  co wynosi  6 mil  niemieckich.  Mimo 
npału 22 s topni  w cieniu, odbył  tę drogę w dwóch 
godzinach i 12 minutach.

K urs  wileński na  assygnaty od dnia 21 czerwca,  
rubel  s reb rny  5 rub .  82* kop. dukat  nowy 13 rub 
5 kop s t ary  11 rub.  76 kop., imperyał  57 r .  21 £ kop.

Od dma igo nadchodzącego miesiąca lipca,, zaczyna się prenu
merata na drugie półrocze roku bieżącego. Cena zw yczajna: z  prze- 
nycamem przez poczty rub U srebr
bli cztery kopiejek piędziesiąt. U
czasie przyzw oitym  przed  pierwszym exemplar

rty wybijać się będzie tylko taka, jaka  w  dniu tym  będzie liczba  
PreniŁ mer at o rów.

B oiw olona  drukować. A polecenia J tV , Pt o jennego L itew skiego  Gubernatora?
A n d rze y  B ucharski R ze c zy w is ty  R adca  d ianu  i K aw aler,

w Drufjar&i Redąkcyit



i Dom m urow any  o 6 pokojach, ze wszy-  
s tkierm wygodami, jako (o: sklepem, lodownią,  
s taynią ,  wozownią i ogrodami f ruk towym  i vi a* 
rzy  w nym  i inspeKtami , należący do dziedzictwa 
J W .  Baronow Rosenow, wy puszcza się w arę- 
dę na la t  t rzy  od ś. Michała. K tuby  życzył 
weysó w um owę miech się zgłosi w E x p ed y c y i  
Gaze tney  Pocz tam tu  Li tewskiego do JP.  P a -  
ck iewicza Protokul is ty  onego Pocztamtu.

O B l f l B d E H I E .
TTo Bojit. P o c n o g H H a  r.iaBiioKOMaHgyromaro i  

apMieio r e n e p a .ia  orn i U nijia iu iiep iu  Ppaifia C axe- 
h ; i  Penejia.TŁ IlfnueH gaiiiiib  oiioii c k m ł  uGbiir.iireiii],, 
unio Ha nocm aBKy npoBiaHma gjia b o i i c k b  c v u  A p -  
Biin i;. i r p i i H H C J i e H i i n x ’b  k ł  o h o h ,  m m i a M ,n o n i e . ri  m op- 
rH E'|‘ L  a3eHHbixb 11 aaa iriaxt m t . x b  epMbiXb 1 y -  
fiep ntS , JTA* b o u c k h  pacnojioateiib i, hm en u o: B o p o -  
neiKcxoir, TandonCKoii. EKaniepHuGCJiaBCKon lr o n -  
UiaBCKOił , C.lOÓO/lCKO-yKpaHHCKOtf, K ypcK oił, ( j j;- 
jiOBCKoii , ł yabCK oii, i ł H3aHcxoii u BiiaeHCxoii na 
n o m p e Ó H o e m b  cb  i r o  oxnm fipx 1 8 2 !  n o  l e  ienB;u)/i 
i8i>5 roga.

C p o K i i  m o  p r o  B b  H a 3 i i a > l a i o m c a  n i a x H M b  o ó p a -  
3 0 M b :  i r o  p a r s p i i - j a  m o p r i i  a m y c m a  i 2 r o ,  i 3  n  i 4 , 

n e p e r n o p a i x n  a n r y c m a a i b  1 8 ,  1 9  u  2 0  B b  l \ 6 e p -  

K i n x b  : B o p o n r a i c K o u  ,  T a M f i o B C K O M  ,  E x a i u e p u H o -  

C J i a B C R O i i ,  i l o j i i n a B C K O H  n  C a  o  ó  o  / j . c k  o  -  V  k  p a n  11 e  k  o  ir  

a r o  P a a p a ^ a  m o p r n  a B r y c r n a ^ b  1 8  ,  1 0  H 2 0  

n e p e m o ] ) * K i i  2 2 .  2 5  11 2 6 ,  B b  I ' y d e p n i a x b  Lin: 1 e ir- 
C K o S ,  P a a a H C K o n ,  T y . i b C x o f t ,  O p . i o c c K O n  i i  K y p c x o f i  

J l a  c i i i  c p o K . 1 1  B Ł i 3 b i B ą i o n i c a  a i c a a i o i p i e  k  b  m o p -  

r a > i b  C b  a a K O H H b i M H  . l a a o r a M i i ,  b o  y u a ; K e n J e  i i o m B -  

C H M U O H  u o c n i a B K i i  n p m i a c o B b ,  H a  c e n  p a s b  B b  ł i a -  

n i y r o  n a c u i f .  n p o m H B b  i r o g p a g a ,  a  b o  o 6 e 3 n e H C H i e  3 a -  

A a n i K O B b  o c o G o ,  x p o i y i t  o o m e c i i i B e n H h i x b  o n u .  4 B 0 -  

p H i t c n i B a  n o c m a B O R b ,  k o h  o c m a ł o m c a  n a  o g H O M b  

A o n t i p i i r .  E b ^ o m o c i i i h  o  n o m p e p i i o c n n i  b b  K a a i ^ o f t  

r y d e p n i n :  f i y g y n i b  p a 3 o c y a n b i  B b  K a a e i i H b i . i  l l a . i a -  

m b i  B b  C B o e  s p e t i f l  n  i i y f i . i i i n i i o  b b  o k j . i x b  ó m K p w -  

r r i b i  c b  n o y p o Ó H h i M t i  x o n g m j p i i M i r  u  n p o H n j n n  u p a 

l i  t i i a M i i  u a  o c i i o B a i i i H  k o h x b  g o a a i H M  i i p o i i 3 x p ^ H i n b  

11 o  e m a n  k i i ,  r g  1; b b  i i p o n e M B  n p o n i H B B  r r p e a i n a i  o  H e  

c / r / l - i a n o  H i i K a K i i x b  i r u p o a i  I . h b .  M  I I I i c j O b b  I i o h / i  2 
flHii 1 8 2 4  r o / i a .

l l o . i . i i i n T i T o e  n04mica.ib.y
Pe.hcpa.1 b-Mirn; c n , \ ahrnb u l Apmin. A p im u a e-  

p iii  ren ep a .ib -iM a io p b  lin p o ro B b .

O g l o s z e n i s .

5 . Z-woli JVV. G łów no  Dowodzącego iszą 
Armiją  J enera ła  piechoty,  Hrabiego  Sakena, J e 
ne ra ł  In te n d e n t  oney tern ogłasza , że na do
s tawę p row ian tu  dla woysk tey  Armii  i przy-  
łączonych do niey,  naznaczają  się targi  w Izbach 
Skarbowych  tychże Guberniy  , gdzie woyska 
rozłożone,  a mianowicie:  W oroneżsk iey ,  T*m- 
bovvskiey, Eka terynos ławskiey , Po ł ta  wskiey, 
Słobodzko-Ukra ińskiey ,  Kur sk iey ,  Orłowskiey,* 
T u i sk ie y ,  Riazańskiey i Wileńsk iey ,  na [mtrze- 
b ę  od igo ok tobra  i 8 i 4 do lgo januaryi  i8 d 5  
roku. '

T e r m i n y  do targoW naznaczają  się następu- ,  
jącym sposobem : igo  oddziału targi augusta  
12, 13, i j 4 , prze targi  t ak oż augusta  18, l y i ^ o  
w  guberniach W oroneżsk iey ,  Tambowskiey  E 
ka terynosławakiey,  Poł tawsk iey i Słobodzko-U-
Lrnińsk iey.

2go oddziału targi  takoż augusta  18, 191 
2 0 ,  p rze ta rg i  22,25 i 26 w  guberniach Wileń-  
skiey I l i azi ańsk iey ,  Tu l sk iey ,  Orłowskiey i J^u r . 
skisy.

Na  te  t e r m in y  wzywają  się- życzący na t a r 
gi z p ravrnemi  ewikeyam i  w stosunku do mie-  
s ięczney dos taw y żywności  , na ten raz w pją.  
t ey  części całego podradu,  a na  zabezpieczeni*

zada tków osobno, prócz  dostaw o3 zgromadzeń 
s tanu szlacheckiego,które zostają na samey ufno
ści. Wiadomości  o ilości polrzebney w każdey 
Guberni i  będą rozesłane do Izb Skarbowych W 
swoim czasie i publicznie w  nich odkryte  ze 
szczegółowemi warunkami  1 dalszemi p rawi
dłami, na k tó rych  osnowie mają s i ę  czynić dosta- 
w y 1 gdzie z resztą  w porównaniu poprzedniego 
niei iczymono żadnych odmian. M.Szkłow dnia 3 
junii  1824 roku.

Au ten ty k  podpisał: 
Jenerał  In tenden t  iszey A r m i i ,  J e n e r a ł  

Major  Artyl lery i  Pi rohow.

P  o z e w
1 Wedle  Ukazu J E G O  I M P E R A T O R -  

SKIL A M O ŚC I  Samowładnącego Całą R o s 
sy ą etc. etc. etc.

U Dr. X a w e r e m u  i Barbarze z Sylwestro-  
wiczów rodz icom ,  Ignacemu Zenonowi 1 dal
szemu r o d z e ń s t w u  Staniewiczom b. Sędz>om 
Grodz  ptu Rosień.,  W in c e n te m u  1 Annie z Sta 
niewiczów rodzicom, Afexandrowi synowi,  P „ | -  
cheryi  i Kazi .nirze córkom Łabanowskim Sę- 
s tw u  Gran.  Gubern ialn. ,  P r t rone l i  z Stanie
wiczów Baronowey K rauzow ey ,  J e rz e m u  Ro- 
dziewieżowi,  Ignacemu i Józefowi Konarskim,  
Brygidzie Syr towtowey  Sędz. Ziemsk. Rosień’. 
Tekl i  B thdanowiczow ey  , Emilu  Sieni ienowi-  ' 
czowey Asessor. Sądu N.zszego ptu Rosień- 
Franciszce K o n a r s k i e y , i Ignacemu i Annie 
Rodzicom , Józefowi i Kaz imierzowi  sy
nom Law dańsk im  , P aw łow i  W oyszwił łowi  
Skarbu. Justynie  z Slowaczyńsk.ch Gm.ipro-  
wskiey, Szymonowi  Goniprawskiemu , Janowi 
i Aloizemu L  ibano s'«im , Maryannie  matce,  
I zydorowi  1 Kaz imierzowi  synom Anghckim,  
Kaz im irze  Hrab im  1'yszkiewiczowey Kamer-  
junkrowey  , Tekl i  Gorskiey Pisarzwwey Litt.  
l  dukładem opieki,  Emil ii  Chrapowickiey Pod- 
komor.  Szawel .  D y o n i / e m u  Paszkiewieżowi b- 
Pisarzowi Ziem. Rosień Janowi Kal inowsk ie 
m u  Prezyden .  Ziem. Rosień Kanu temu  b A- 
sessorow, Sądu Niższego Ziem. ptu Rosień. 
P io trowi  Chorążemu Woytk iewiczom, Józefo
wi L a c h o w ic z o w i ,  Antoniemu M.cewiczowi b. 
M irsza łkow i  ptu Rosień. Ignacemu Giedgow 
dowi  Pi sarzowi  Ziem R o u e ń ,  Karo lowi Ja- 
nowiczowi,  Tadeuszowi Dowsinowi S e k r e t a 
rzowi Ziem. ptu Rosień. J e rzem u Zabo row sk ie 
mu porucz.  woysk p o i ,  Wilhe lm owi  Ekrndef-  
fowi a w s topem onrgo Je rzemu DołumboW- 
skiemu Józefowi , M aryann ie  z Staniewiczom 
Rymkiewiczom Sąstwu Gran .  Telsz., J a n o w i  
Do w girdowi Karo lowi Jastrzębskiemu,  Ignace
mu i Józefowi Jaguczanskim .< hor  , VV 1 który* 
z W e r y h o w  Siemaszko Wey po Ikomor. Telsz-i 
Józefowi Bu tk iew iczowi  kolegvkiemu regestra- 
torowi,  P aw łow i  Monkiewiczowi  czyli M«c’ 
kie wieżowi, Józeiuwi Kar  obo wiczo w i, Józefo 
Zylewiczow j Regen. Rosień.,  Stanis ławowi  U 11'  
derowiczowi,  Adamowi Burneck iemu.  Dyonii®- 
m u i Antoniemu T o m a s ie w icz o m ,  Z e b r o w s k i^  
Ł u c y i  matce,  Heron im nwi  E dw ardow i  iJanoW» 
sy. tomSwic j iowak im, Maciejowi Łabanowsi r ie-  
mu Regen.  Ziem. 1 Gran .  ptu Szawel.  JakóboW* 
Majorowi  oycowi Juliuszowi i<tanowi synom 
Gi uźewskim,  Kons tan tem u Lutk iewiczowi  Sekr- 
Szla.  Kos. O nuf rem u  L u tk ie w ic z ow i  M ar '  
szalkowi Szavrel., oraz dalszym wszystkim kre*



dytorom  i p r e t e m o ro m  Staniewiczowskim,  i z a 
winiającym do mas ,y funduszu tychże S tan ie wi
czów pozew -edyk ta Jny  na skutek dekre tu  Sądu 
Ziem. ptu Troć. w r. ,82 , zb ra  i 3 d. z b r o c z o n e 
go, po rem us ie  Sądu Gi. 2 depart ,  guberr iu U  
te  w. Wił.  w r .  1821 marca j  7 dnia nast&łey, i pQ. 
Wtórney w r. i 823 maja 2 d. uprzednio aprobują  
cey, powtórn ie  wynoszący 8J«j po niestawająCy ch 
a zaś po tych którzy oświadczał,  sWoją stanność 
jako po opuszczonych kilku kadencyach na ka* 
dencyą S -T ro je c ką  dopioro sądzić «ie mającą
lub p o m e y  następną, z powództwa urodzonego
Antoniego B urby  Marszałka  p t u S z a w e l  i K a  
Walera w prośbach o nakazanie niestawającym 
zauprzedoim pozwem warowania activi ta tem lo- 
CJ s tand ,  solucione w sarney zaś sprawie atoaow- 
n.e do remis ,y  Sądu Gł. w r . , 8 a i  marca 
Uprzednio nastałey , os ta teczney w r  , 8 2 3 *  
kroczoney ,  przeznaczenia  oczew.stey r o z n r a w J  

wszystkiemi kredy torami i p retensorami o 
aprobatę  prosb uprzedm em i  żałobami objętych 
jeśliby zas oczewista rozn raw a  ni..  . ’

mu w dobrach Macayciach,  ,8 t ą  d. 4 J P P  J ,  
O W I  1 Ałoizemu Łabanowskim w dobrach T r u

dP oaw i ’ i T a d ‘ 5 JP1\ M aryannie  m a t c e U y .  uorowi  1 K a z im ie rz o w i  svnorn Anoi: 1 •
dobrach Sawdymkach, 2otą d. 4 W J P .  Dyoni^emu
Paszk iewiczow i  b. pi sarzowi  Ziem . mU
dobrach Bordziach,  2 i szą  d. 3 WJP.‘ Janowi  K ^
hnowsk iem u  Prezyden towi  Ziem. Roaieńskie-

mu w dobrach Bottwiszkach,  2 2gą d. 6 W J P P
K a n u te m u  b. Assessorowi Sądu S s z e g o  Zmm
Rosie,1. Piotrow i chor. W o t k i e i Z
brarŁ. S „ . u  • i. » • J lKlewlCZOm W do
brach S u tk a y C,a ch, a 3C, ą d .5  JP.  Józefowi L a .
chowiczow, we wsi Sw.rn iach ,  a4 tą  d 6 J W  
Anton,emu xMicewiczowi b. Marszałkowi R 0sie ń‘

4  VVJP * u "  C?Ce R o s i e n ^ h ,  a s t ą d !
■ Ignacemu Giedgowdcwi  b. pisarz . Ziem 

W „ .  w  dobraoh  G , U c h i  a6 £

'  Janowlcz“ w '  <)° drzwi sądowych i kościel

k :,“ :  « t ? i
jeśliby zaś oczewista rozp raw a  « owi w  *>br .ch  B r u k a la c h /  2’9t ,  d n i .  3 7p
Powrót  posessyi t radycyyney do źałgo z prze lew u r 6,1261? 1, D o b m b o w s k i e m a w  dobrach Pog ido l
^ w i c z a  należney w mają tku  S a w d n ,kach W  ^  *  6 „ W J P - J ó z e W i  i Maryannto  .  *  r - 1816 czerwca 3n . „ . i  * * " « j n , k a c h  Staniewiczów Rym kiew iczom  S . . . J L  ^  *

2 v W ,  uo zaigo z prze lewu
J  wicza należney w mają tku  Sawdymkach

ch i : ć \ 6 r r ca 3,° p « « «
*>łłow c  Ł a b a ° ° 7.sklch> K ra uz ow ę ,  Woysz-  
p o w r j  t ° n; P,r ° WSklCh n , e w d u , e  odjętą o 
1'o r a t i l ne ,daLkÓVV p r *Wn* ch>sa,Va ^ o b j  me-

i»i«dt°ek “ T " i i t  mCa >Unii ,d n i a * W ozniow ie
^Otykie rTn n §°  ?° ZWU ^  *S°dn* * y&ifm m m e y s z e m  w  s p r a w ie  JW' An«
Burby M ar  ptn S ^ w . L
Dominik  G o n s i e n i e w i k i  d. 3 W J P  W ' l t  ° * ” y
J e r y c h ó w  S iema.zkowey Podkom *
*  dobrach K,egach w pcie Tel  | • ,l e , , *ew.
S . K a z , mirze T ^ f c e w f c , ^  

r°vvey w dobrach ^  S“ ,ew.lc*®Wey K am er jun -
Tef«c« h  £ 2 r 2 r * * *

vve

i 1 u. u Jozetowi  1 M aryannie  z

T e r w« d T  W * fc—le l sz .  w  dobrach  Sy lwestrach ,  3 iszą  d. 4 J P

w Tdobr“ ‘;i> s z. w i i . c h ;  
oagą d. 4 J I .  K a ro lo w i  Jast rzębskiemu w do i

« a t i  / 7 -h v ” cil 4  6 J m  • * « « « »  < « -zefowi Jaguczanskim chor.  w  dobrach Siemasz-

7 "* \ l p  JÓ“ fowini 1 a icSes tr4 to row,  w  dobrach S z u r k a v -  
mach,  35tą d. 4 JP .  Józefowi Korobowiczowi  o-  
czewisto w ręce,  36 d. 4 JP .  S tan is ławowi 
Underovnczowi w dobrach T r u p m a c h ,  37 mą d. 4  
J P P .  D yom zem u  1 Anton iem u Tomaszewiczom 
S  A d m  R ?  VViduklach, 38ma d. 6
3hi. d 4 w fp p " e;k'!_ma ° C.” " ” 10 w r5c .

" • i t d 4 - w , m  ^
eWkil„ Ch; * poVV,ck,ey Pudkomorzyney  S z a .  ^ Wardowl synom Swiechowskim w dobracl  

■“ m . L WJ, ° br ,Ch a * * - * *  - p e i 2 s L w e l .  W ka, r , « k . c h .  4„ tą  ,1. 3 W J P .  Jakubowi  M a
#kiey ouT J a ’ c z w a r^ d- 3 W J P .  Teki ,  G o r -  L  ^ T h  J u B“ szowi > Jfln ow isynom  G r u  
sasol.. * nie Li t tewskiey w dohrarh R .u .  n *k,m w dc'brach Kielmach,  4 iszą  d. s * J \ y  Q

8V Di»n  ̂ z • ---------  ̂ " Jr .  l e n n  l i o r -
Si§°l« w n l ’? 16 Li t tewskiey w dobrach Bey-  

y Stefa,, p -  ‘ zawelsk‘rn l ż ą c y c h ,  « ja W o z -  
1 Ba rb a , z e " isec.ewicz 5t;l d - 4 W J P P .  X a w e r e m u  

' t o n o w i  • e8i ‘ ° Wlc20W rodzicom, Ignace- 
» dalszemu rodzeńs twu S ta -

łDU y  4 °y*
Benonowin ,e wiC7Qni

S''," ® dob. S,ęd',i"m Grodakim. Ross.eń. 
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Domiuik Gąciarzewaki  W o ź n y  p lu S z .w e l  
Stefan Giecewicz W o z n v  ni. ,  q ,

R - k u  . 8 .4  m c .  j u n i j „  7  „  dZ“a T  
Grodz,  p lu  Hosień i t a w a ją c  o b e c L  W  
relacyą podanego p o i w n  u » p I  • "
Przy ją łem  B a n i  - V, u r z ędown,e  z e z n a j
Rosfeń. Regent .  niC^  P r ^ ciszeW3ki Gro.  p t u

I M P F R  A 'VyI * 12 d ‘ Przed Aktami  J E G O  
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^  m u c  e u . «  z . . -  > u  c . a . c  

,  w  0 p i . «  7 -
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M  I K K — .W <

drigenials die Meldung ais nicht gęschehen ange p llb |IC*„ą h c y ta c y ą  na w ie c z n o ść  za goto  
sehen und gar nicht w e iter  beruck^chl-Rt werden |)iel)l;p U e  sprzedane  zostaną , z y c z ą c y  ,  
•wird. P u b ic a tu rn  Riga V ogtey l.  Cer. o(i(j n ahydz rn.iją się s ta w ie  w  o zn a czo  J ^
M art 1824. C. Holander Jud. i  1. mp. 1 o L te r m in a c h  w I z b ie  n m ie y s z e y  O p iek i

3  E x c e r p t  o l w W c r . n l .  z p r o t a l u .u  « n « -  . . . e u n k n  i d . ,b r o . i  t a k o » j c h  n .aj4 tkńw  . . .
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P i e c z ę c i ą  Z i e m s k ą  Lidz .  s t r o m e  jest  w y d a n.

K o k u  i 8 s 4  mca maja 1 2  dnia. Zbieg  r o 
ż n y c h '  o k o l ic zn ośc i  a w i ę c e y  sp e k u l a t o r o w i e  h a  

m o i a  pr z y sz łą  z o y c a  i z m atki  s p o d z ie w a n ą  for
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